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B. O ażyciu nawozów. 
Nawozy dyojeku na i rolę mogą być nyte; a 
mianowicie: zę 


i. Połączone i- umięszane ZE przed sie- 


wem. 


ROZK SZÓSTY 


> Rolnic two: Krótki rys naúki użyzniania ziemi. — Rozmaitości: 
Doniesienie o młocarni 


2. Gdy podczas wegetacyi, polewamy fhiemi 


rośliny, lub też potrząsamy je, - o ile mo- 
zna rozdrobnionemi nawozami. 


-Podlug tego, niektórzy agronomowie dzielą 


nawozy na szybko działające i wolno działające. 
Wpływ pierwszych na roślinność jest naderszyb- 
ki, gdy wstanie plynnym lub w kształcie pro- 
szku posypują się niemi rośliny; a 
"ich skutek kończy się na wydaniu jednego plo- 
nu. Drugie zaś, mięszają się z rolą; ich skutek 
trwa lat kilka; nadto, nie ogranicza się on 


atoli zwykle ` 


jedynie na żywieniu róślin, ale raczej, ma 


+ 


Ores mite QW 
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Prenumerować można po wstystkich 
Urzędach i Stacyach Poczta wych, 
a w Pl arszawie w Kartorze Głów- 
nym ipo księgarniach. 


Dnia D omen 1840. EZR 


HEN 


A grantu wymagają 
p- E — Osiviadezenie EJ 


- ŚRoluiekoc. | beg 2 
STaśność zmienienia fizycznych własńości zie-* 
"mi; “a mianowicie jej spojności „zd kz E 
wania wilgoci. 

Najstosownićj podobno podzielić nawozy, pod. 


względem ich użycia, na'dwie klassy; a. fia dzia- 
> ogólnie; b. na wspierające pierwsze. 


a. 


O. użyciu nawozów ogólnie 
R działających. ? 


Nawozami ogólnie działającemi nazwać mos 
Zna te, prer które, nie tylko może być utrzy- 
maną 0 DA ziemi, ale nadto i podwyższoną, 
i które, może rolnik we wszelkich stosunkach 
z Patwością posiadać. — Z liczby tych są odcho- 
dy zwierzęce i ludzkie, różnemi sposobami 


używane. : 
Od wieków używańo nawozów zwierzęcych w 
stanie sfermentowanym czyli rozłożonym. W no- 
wszych dopiero czasach przekonano się, że przez 
to, wiele żyznych części -z gnoju się ulotnia— 

_ Wypada zatćm, e wywozić gnój na pole W sta- 
52 ; 


= 4 


nie sirowym, albo gdy tego okoliczności nie- 
dozwalają, ile podobna wstrzymywać jego roz- 
klad, 
szkodliwy, to jest: 


lub też rozłożyć go w sposób najmniej 

łącząc ulotniające się czę- 

ści ze stosownemi ciałami: à : 
Jednakowóz, ponieważ rzecz ta triidną jest 


do wykonania w praktyce, przeto zwykle uży- 
wa się nawóz ATE wstanie mniej więcej 
rożłóżonym. ST 

Jest to już od dawna zńanćm w praktyce, że 
tak odchody same przez się, jako też. polączo- 
ne ze słomą, w różnym stopniu rozkładu, ró- 
my na wegelacją wpływ wywierają, nie tylko 
pod wzgledem trwałości, lecz, i co dosiły. 
-Pospolicie nawóz koński 1 owczy, nazywają 
górącym, aod bydła bogatego i świń, fagodnym. 
i zimnym. Ostatni służy na grunta suche, cie- 

ple; pićrwszy na mokre, sapowate. — Lubo.wąt- 
pliwości nie podpada, iż różne grunta 'wyma- 
gają nawozu w SEESE rozkładu stopniu, to 
zdrugićj: strony, hiemnićj pewna, iż jest wmo: 
cy rolnika, doprowadzić go do takiego stopnia; 
jakiego: właśnie rola wymaga; to zaśnasiępuje:=" 

L Przez używanie podściołu łatwiejszego lub 

stradniejszego. do rozkładu. 

2. Przez uży cie mniejszej lub większej ilości - 
| wody. kok 

3. Nakoniec mięszając razem,ile się to z latwo- 
ścią da uskutecznić, różnego rodzaju nawozy. 

"Im bardziej nawóż znajduje się w stanie, który 
gospodarze zwykle, tłustym. nazywają, to jest: 

„gdzie odchody i podściół zamieniły się w jednę 

 massę, tem = mnićj „mniejsza Sh spójność i 
wilgoć ziemi; w przeciwnym: razie, to jest, im 
mnićj sfermentowal, czyli się rozłożył, tém tóż 
bardziej spulebnia i i osusza rolę... 

W przyrządzaniu nawozów , czyli w dopro- 
wadżeniu ich do tego stopnia rozkładu, jaki 
2a najstosowniejszy dla roli uważamy, najwię- 
céj Się tego strzedz należy, by. nie doszedł do, 
_ tego stopnia, jaki rolnicy spaleniem nazywają ; 


z 
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* 
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`~ ` t 
a co ma miejsce wten czas, gdy dla braki wil- 
goci, tak wiele wywięzuje się pod czas fermen- 


acyi ciepla, iż nawóz staje się do węgla po- 


dobnym; w tym stanie traca on wszelkie po” 

Żywne dla roślin części. a 
Aby wtym względzie powziąść gruntowne o 

rzeczy wyobrażenie, podzrotiiny AR zwie- 

rzece: RZE $ 
1. Na świeże; 2. na aak 3. na "taste; 

4. na podobne do próchnicy, czyli próchnicowe. 

1. Swieżym jest nawóz, gdzie użyta do pod: 
ściołu słoma, niemal UNA znaj” 
duje się stanie. - à ; 

2. Zbutwiatym nazwiemy. nawóz, w w którym 
będąca słoma, skruszyła się (zbatwiała), 
lecz nie pomięszała się jeszcze tak dalece 
z odchodami zwierząt, 
zmać nie było można. $ 7 

8. Tlustym jest nawóz wtedy, gdy słoma tak 

` dalece w nim zgniła, iż jéj już rozpoznać 
nie można, a cala massa asie się być je- 
dnostajną. Nakoniec: 

**4, Prócinićowym nazywamy ten, który się 

rzeczywiście na rodzaj. próchnicy zamienił. 
nawozu, bez” 


Do przyzwoitego rozłożenia SI 


za 


wielkiej utraty części jego odżywnych, potrze- 


by jej już” rozpoz 


bne jest niezbędnie: dobrze. urządzone gnojowi. 3 


sko; a to tćm bardziej, iż najprzód; nie można 
go trzymać dlugi czas w oborze 
tém zdrowie bydła ucierpićć AG powtóre, 
nie zawsze można. > WARE żobory a 


A R ma być. palone me mo- 
Źna najbliżej obor; więcej od strony północnej 
niżli FAA od napływa: Tey PRE 
SR nie ma BRC przez sztukę utworzyć go. 
należy. Gnój nie ma się topić w gnojówce, po 


, gdyżby na S 


każdym. deszczu. utworzonej, jeżeli nie ciągle ; 


istniejącej, jak to często trafiamy. 
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> 
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| Ponieważ gnój na kupach leżący, skutkiem de- 
szezów częstokroć przesyca się wodą, która prze- 
siąknąwszy go; zamienia się w płyn mniéj-wię- 
cej Żyzny, przeto dla zatrzymania, jej; potrzeba 
założyć w bliskości gnojowiska i zbiórnik tegóż 
płynu, czyli gnojówki; który powinien być 


tak położony, by zarazem do niego ściekała 


; 


uryna z obor. — Dla Iatwiejszego wydobywania 
tegóż „płynu , zbiornik ten, czyli studzienka? 
"winna być opa atrzona pompą. — Ztąd używa się 


„do zlewania gnoju na gnojowisku, ‘Jub do ro- 
bienia kompostów. 
Rozumie się samo z siebie, że gńojowisko po? 
winno mieć dogodny wjazd i wyjazd. 
|» Gdzie jest znaczna liczba zwierząt domowych; 
gnojowisko należy przedzielić na dwie częścią 
aby nie mięszać gnoju surowego z: przegniłym. 
RY się zdarza, iż. dla ułatwienia wywo- 
żenia nawozu w pole podczas wiosny, takowy 
wozi. się w zimowej porze ; gdzie abo zaraz się 
rozpościćra, jeżeli od napływu bez- 
pieczony, lub też skład TAGS ro 
statnim przypadku, tak je założyć należy, by 
= *amiknąć zbytecznej, w hich fermentacyi» ʻa na- 
stępnie rozkładu NAWOZU. PO zaś nastąpi, gdy 
> >-kupy te' mie będą wyższe nad 1: do2fokci; na 
wierzchu dobrze urównane i przytoczone; fia- 


koniec, tém mnićj części żyznych kak ik 
ziemią okryte zostaną. : = 


Zresztą, i tu nie należy spnszczać : z uwagi ga ; 


KR tunku ziemi, na „którą nawóz ten jest przezna* 


_ czony; jeżeli to jest: rola gliniasta, sapowata > ; 
(starać się polrzeba, aby nawóz w kupach- ma- 
To sięrozłożył; jeżeli zaś “jest słaba, sucha, na- 


"leży ułatwiać rozkład, ale zarazem chronić od. 
wydzielania części lotnych. Cel ten się osiągnie; 
a gdy nawóz. będzie się układał warstwami w Wy- 
-sokie kupy, na ‘przemian z ziemią: Kio zna wa- 
_ Zmość nawozik to jest: zna, że w zwyczajnym 


„biegu rzeczy, plony w prostym zostają. stosun- 
kuz ilością i żyznością onegóż, ten nie zrazi się 


N 
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1 


tą małą pracą, jakiej wspomnione przekłada: 


nie gnoju : ziemią, na sobą: pociąga: ć 


« 


Podczaś leżenia gnoju ma gnojowisku, dwie 


rzeczy szczególnićj: na uwadze mićć należy: 
1. Czas, przez który ma leżćć na gnojowisku. 
2. Stopień wilgoci, ja aki przez tenże czas po. 
siadać winien. 
Zakres SZEW przez który nawóz ma zostawać 
na gnojowisku; slosuje się do stopnia” rożka: 
du, do jakiego na gnojowisku winien być dopro- 
wadzony. — To zaś zawisło : 
1. Odnatury 


240d czasu”i sposobu użycia nawożu. 


‘gruntu. 


3. Od, rodzaju 2 > jakie nańim ugrewnać 
zamierzamy. DRZE E 

4. Od rodzaju płodózmiana. KG OEŁE 

5. Od natury nawozu; nakoniee: MEW GA 

6. Od temperatury powietrza. wś cf 

Co. do 1... „Już wyżej. namieniónćm zostało, Ź 


im grunt jest silniejszy izimniejszy, tem suro- 


czyli galo roziożony m nye winien” zu 
lżejszy 1 plasczysiszy:-—7 KASZE chodzi 0 roz» 
- pulchnienie grumiu gliniastego, wtedy nawieść 
-go należy zupelnie świeżym | gnojem końskim. 

Co do 2. Nawóż wjesieni przy ej, ap: ‘pod 
kartofle, wy kę trop mi Ć 
nieco mniej rozłożony; jakiego natura gruntu 


AH a to z tej przyczyny, iż zininó iwił-, 
_goć jaka. zwykłew tej porze roku ponuje,welszy- 
muje w ziemi rozkład ńawożu; z ićj samej. aś 
przyczyny, wożony pod czas ciepła na a wiosnę; 
a tém bardziej w lelniej, porze, "na grunt gli- 
niasty zimny, może być więcćj rozłożonym 
jak na ten rodzaj gruntu jest potrzebnym, | gdy 
się wozi np. wcześnie: E SERENS lub na począt. 
ku jesieni. „© 7 4 © 0 UGO ZEE 

Co do 8. 


ma nastąpić „tém tćż bardziej mićć należy na 


Im wcześniej pó-natciezioniu stew 


uwadze prawidła pod Nr. 1. przepisane ; przy. 
, czóm namienić tu wypada, iż w ogólności, ko- 


i, im jest 


2 


ł > = 


rżystnićj jest R świeży, nawóz pod rośliny 

groszkowe _ np. wy kę.groch it.p. aniżeli pod 

warzywa, to jest: pod kartofle, buraki it. p— 
a to z następujących.przyczyn: 


` Najprzód, ponieważ skutkiem uprawy jakiej 
pod czas wegetacyi wymagają, wiele części po- 


żywnych świeżego nawozu, daremnie sięulotnia; 


powtóre, Żenp. buraki, jeżeli mają służyć na cu-- 
kier, mnićj do tego są zdatne ze świeżego nawozu, 
aniżeli z ziemi w dawniejszą próchnicę zamożncj* 


` Co do 4.. Gdzie corocznie cała przestrzeń się 
obsićwa, jak to ma miejsce w gospodarstwach 
płodozmiennych, wywożenie gnoju w pole usku- 
tecznia się tylko na wiosnę przed zasiewami. 
Gdzie zaś ugór jest ZO można go wy: 
NG w ciągu lata. ; 


Co do 5. Jeśli do podíem yaly się. 
ciała same z siebie z trudnością zgniliznie ule- 
gające, jako: paproć, drobne gałązki kiecka 
iglicowych, liście dębowe i t.p., wtedy wcześniej 
na rolę niemożna nawozu wozić,” dopóki wspo- 
mnione ciała zapełnia się nie rozłożą; inaczej 
leżą one długo w;ziemi, i Żadnego, lub bardzo 
mały wywierają skutek: s 


Co do'6. Że nawóz pędzi” się rozkłada 
w. letniej porze niźli w zimie, samo z siebie się 


rozumie. 
5 Fermentacyą nawozów można zwolnić lub 
` przyspieszyć: x : 
E przez mięszanie z sobą nawozów od ró- 
nych: zwierząt; 


2. przezjakość i ilość słomy; 


'8. przez większe lub mniejsze utratowanie. i 


wysokość: kupy; 
` 4. przez dodanie wilgoci ; nakoniec: K 


06 = 


5. przez dodanie cial mineralnych, torfowych 
i ziemnych. 
Co do ł. Nawozy: koński i i owczy, szybko się 


rozkładające , można mięszać z nawozami od 
-Ap 3 OBY CER s - e 3 $ 
bydła rogatego i świń, przez co wstrzyma się 


zac pićrwszych, a przyspieszy drugich: 
€ Co do 2. 


nych podściołów, najprędzej i najmoenićj fer- 


mentuje słoma; mnićj mech; liście, iglice s0- 


snowe, i wszelkie wyżćj wymienione. ciała do 


podściołu używane , służą raczćj do zatrzyma”: 


nia odchodów zwierzęcych, „ale nie łączą się 


z niemi tak dokładnie -jak sloma zę nie tworzą 


massy 'jednostajnéj.. Oa aż 

Co do’3. 
bardzo przyspiesza fermentacyą; dla tego, mo- 
cne onćj utratowanie wstrzymuje zg gniliznę; nies 
mniej i wysokość kupy, czyli zrządzone przez to 


ciśnienie, takiż wywiera wpływ na fermentacyą. 


Co do 4. Najłatwiej można miarkować sto- 


pień fermentowania nawozu, przez dodawanie 
wilgoci; albowiem, jak wiadomo: fermentacyd ma 


Fe 


miejsce tylko przy pewnym onćj stopniu; dodając 


więcjej więcćj, *wśtrzymujemy zgniliznę. Dopo- 


lewania nawozu, najstosowniejszą jest gnojówka. 


Co do 5. 


"Nawóz zwierzęcy możną warstwa- 


mi przekładać z różnemi ciałami, które do ro- 


bienia kompostów służą. Im więcej. się ich do- 
daje, tóm fermentacya będzie wolniejszą i tem 
bardzićj nawóz zbliży się do natury kompo- 


stów. Nie należy przecieź do tego używać wa: 
pna 'palonego i takiegoż' marglu, ponieważ . -ciata 


te rozkľad przyspieszają a tu właśnie chodzi 
o wtrzymanie go. 


(Później „mówić jeszcze będziemy o Sitka 5 


i kosztach nawozu, „które - stanowią niemnićj 
ważną część nauki użyzniania ziemi). = 


Ze wszystkich, zwyczajnićj używa» 


Pewien stopień palckności nawozu; : 


> 408] a > 
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Z OŻUŁOWWKOŚCI. 
drzew krajowych. Wprawdzie i topol włoska, 
czyli piramidalna, w tymże gruncie, dość spo* 
ro rośnie, jednakże pod względem użytecznośc” 
nie może się ona równać z kanadyjską. (a) 
Brzoza, lubi grunt suchy, ciepły, nieco wy” 
niesiony, pagórkowaty; więcćj piasczysty niż 
gliniasty; w czarnoziemie łąkowym, a „miano 
wicie niskim, rośnie nędznie, kozlowato. 
Jawor zwyczajny, wymaga gruntu mocnego, 
lecz suchego; na wilgotnym rośnie koślawo, 


Jakiego gruntu wymagają zwyczaj- 
“niejsze drzewa leśne i ogrodowe. 
Drzewa dwojakim sposobem przyjmują wła- 
za pomocą liścia i korzeni.— 


w 


$ciwy im pokarm; 
A że, może większą onegoż część biorą z zie- 
mi, przeto grunt, na jakim stoją, nie może 
być dla nich obojętnym. — W. ogólności, ró- 

- me gatunki drzew, różnego też wymagajągruńiiu. 
>. Dąb, wgruncie lekkim, do czarno-ziemu łą- 
kówego zbliżonym, rośnie szybeićj aniżeli w zie- 

mi mocniejszej; ale drzewo ma słabe, gąbcza- 
"ste, dla tego kupcy; tanićj je płacą, aniżeli 

: ięcćj suchym niż 


. krętowato. 


Buczyna najlepićj wyrasta w gruncie, które- 
wyrosľe w gruncie mocnym; W go położenie mie jest ani zbyt niskie, ni też 
mokrym, jakiego właśnie. to drzewo wymaga. wysokie; zpowodu cienia, jaki dają rozłożyste 

Wiąz, w gruncie wyżćj oznaczonym, rośnie _galięzie tego drzewa; ziemia z natury zbyt mo- 
jeszcze sporzćj od dębu; nawet tak szybko jak kra, staćby- mu się mogła szkodliwą. < j 

— zwyczajna: wierzba. — Należy oh więc do tych Olsza lubi grunt niski, mokry; w suchym nę- 
- drzew, które w wymienionej na pocz iku ziemi Te rośnie. __ ZE ; 

z a NH kre A acz Łoś POCZ Najlepiej się udaje w gruncie lekkim, 
największą "przywaeze * OBY eOr E wilgoć trzyínającym ;précciež nie mokrym - 
stosuje się to tylko do miejsc wyższych a przy- Lipa wymaga gruntu wilgotnego, więcej mo- 

l s a T E 5 . + ` e Pe r k , yi * ZZA 
najmnićj suchszych; gdyż tak nizkie; iż pod A e słakego; w górzystym nędznie rośnie, - 
ć ŻE A Se = Wmo „aś ale: nie wyrasta. ) Ę 
czas zimy woda ma nich stoi, wcale nie są zda- T. ak EJ woale ZWZ AE 
neer o Ei AA >  _ Jabłoń potrzebuje ziemi tłustej, tęgićj i wil- 
-me dla tego drzewa: ŚĆ : goméj ; może ona być nieco chłodna, byłe nie 

- Osina, do tego drzewa stosuje się to wszyst- zbyt mokra i zimna... ER M 

ko co się-wyżćj powiedziało o wiązie; z tą tyl - Gruszka lubigrunt suchy,lekki, povinta stać na 
HAK AAA DACH 0-9 00% „01Wartem miejscu, aby ją promienie słońca ogrze- 
ko różnicą; iż nieco wolniej od niego róśnie. wały, a wiatr przejmował ze wszystkich +stron. 

T'opol Kanadyjska czyli Karolinska, wyma- " Sliwa lepićj się udaje W ‘ziemi tłustej niźli 
ga gruntu więcej lekkiego niż mocnego; więcćj RA: bujnićj obradza w WO OE 
A sA i itn le ni ali nej, niźli w suchćj, w miejscu otwariem. ; 
> gomego nIe sue Sza x ny, ate CZ gle Wisnia dobrze Rośnie w żiemi lekkiéj, pias- 
niasty czarnoziem, byle niezbytecznie mokry, czystej, byle Żżyznćj; nie lubis przecież gnoju 
jest jej wygodniejszym. Ze wszech: wzgłędów bydlęcego, najlepsze dla miej próchno drzew- 
6 to zśslugnjecia uyate ra E A ne, np. ziemia z wiórowiska zebrana; to. jest 

2 guj O e DE z miejsca, gdzie czas dlugi drzewo rąbią. 
nader szybko; owszem Z pewnoscią NG R iaskktoniGRĆ 
EREE 7 PAZ z RZE: (a) patrz: Doświadczenia, czynione ztopolą Kana- 
zić możną, najsporzej Ze wszystkich naszych  dyjską w Hohenhejmie: Tygod. zt. 1838. str. 368. Red. 


- Doniesienie 0-młocarni, wy nałazku p..Ugazy 

Dopiero w tych dniach otrzymała Redakcya opis młocarni p. Dgazy, 0 którój była krót- 
"ka wzmianka na str. 187 Tygod. zr. b. — przychylając się do życzenia wielu czytelników Tygód. - 
zamieści Redakcya w tém piśmie na r. 1841 wspomniony Opis; dokładną objaśniony rycinąs E 


LĄ 


Z niniejszym | Naa kóńczy się 
„Szósty Tygodnika Rai eli 
s nego, który i w następnym F841 roku, przy 

„braws Szy Nazwę ZIEMIANINA, regularnie co 
a dzień, jak dotąd, wychodzić będzie Nume- 


rami, najmnićj arkusz „druku, a często i 


wiącćj obejmującemi. s 
_ Zapewniona przez kilku Gziunków Insty - 


tuta Gospodarstwa Wiejskiego i Łeśnictwa 
„pomóc dla Redakcyi, postawiła ja w możho” 


ści rozsze erzenia zakresu pisma swego — Gló- 


„wnym Wszakże. Redaktorem pozostaje Zaw 
sze P, Jan Nepomucen Kurowski,tyle zasłażo- 


ny u nas, w zawodzie agręnomicznym Autor: 


Gospodarstwo Wiejskie i Leśnictwo , w 
najobszerniejszém «znaczeniu 


D godnika Rolniczo- Technologicznego. 
Staraniem. Zaś „będzie Wydawcy, aby 
„w dwóch powyższych: działach umieszcza- 
no to wszystko, co Ziemianóm naszym, z po- 
wołania swego” lub z zamiłowania gospo- 


—W tym celu Ziemianin z dwóch działów 
składać się henze A NN ë 


mie w sobie ‘Artykuly: 
i użyznianiu grantów, o różnych systema- 
| tach gosdodasstw, o narzędziach rolniczych; 
| o uprawie roślin: zbożowych *pastewnych 


6, rozpoznawaniu 


wych i o uży tkowaniu z-ony ch, wreszcie | 


budownictwie iejs skióm. 


A 4 ir A 


OŚWIADCZENIE. 


Rok- mi iejsce: Technologia rolnicza, 


wzięte, będą ` sp 
` głównemi: przedmiotami. "Ziemianina czyli 


darstwa wiejskie p: owadzącym, jest potrze_ 
bne i pożyteczne, lub takićm- stać się może. 
Warszawie w. Kantorze 


Dział I. ` Gospodarstwo Wiejskie. Obej- 


iw arzywńy ch; o wychowie zwierząt dono- 


-Tu an ajdą ea 


Santor Giówny w Starém Mieście N 6l na jem piętrze: 5 


NA R PZ > = OE: orz 


WYDAWCY. 


przetwarzania suto wych płodóń v rolniczych 


"nawy roby piórw szej potrzeby ;nakoniec ogól- 


ne przepisy Zarządu Gospodarstw, - tudzież 
Rachunkow OŚĆ gospodatska, któwćj zapro- 


wadzenie po naszych ziemiaństwach tak jest - 


poządanóm. W tym jeszcze dziale wypadnie 


zduniesacząć przepisy prawa i administracył 


/krajowóćj,o ilete właścicieli ziemskich i rzad- 


ców dóbr obchodzić mogu, jake <6ż wiado- 


mości © kandłu płodajni rołniczemi.  - 


Dział II. Deśnictwo. zawierać będzie Ari 
tykuly odnoszące się do zagospodarowania 
czyli urządzenia, uprawy i 
tudzież, 


S 7 a. „następnie 


"róbki tegóżi odhy tę wreszcie Rowi 


ią leśną. SM 
Oprócz przedmiotów, dwoma glównemi 

działami - objętych, wszelkie wiadomości, 

odkrycia, wynalazki, ulepszenia, tudzież in- 


i technologi 


fovmacye, Ziemian obchodzić mogące, znaj- 


da. pomieszczenie w, Rozmaitościach. 

“Przedpłata przyjmuje się; jak dotąd, 
.Glównym psc 
rém] Mieście pod Nr 61. i po ws zy stkich ksiege- 


garniach półrocznie poz zł. 12, rocznie po zl 


24, — na papierze zaś bialynś we linawym . 


kom pletny exen) plarz tylko, pod 2 złote drożćj: 

Na 

wszystkich Urzędach i Stacyach pocztowych 

półrócznie po zl. 15. rocznie po zł. 30. 

` Dnia 26 Grudnia: 
WYDAWCA: CHLEBOWSKI.. e 


prowincyi prenumerować można: po 


, 


KŁ © CZA 


ochrony lasów, 


albo sposoby ` 


* 


1840 roka. = 


E atia o || 
(DEE } 


E AE TIAA | MEL. 
Lir 42) zd j 


£ 
a ł 


| oŚWIADCZENIE RADAKOYE 


Li UDO 0 

* Redakcya ma honor zawiadomić Cz 
Rolniczo- T echnologicznego; iż pism 

dzie i w roku przyszłym 1841, O CZEM obszerniejsza 

wiadomość dołączy się przy ostatnim Numerze Z roku 


bieżącego. 


o to wychodzić bę- 


= Gdy jednak Pismo to. ani liczby traktowanych w nićm 
” dotąd przedmiotów, ant obiętości śwćj niezmniejszy, lecz 


owszem -za wpływem 1 pomocą-Członków Instytutu Go- 
wa, zakres swój znacznie 


_ _spodarstwa Wiejskiego i Leśnict 
rozszerzy , przeto: szanowni ziemia 


nie, prenumeratorowie 
Tygodnika , raczą pośpieszyć Z zamówieniem go sobie 


j na rok przyszły po cenach dotychczasowych ; na pro- 


wincyt po wszystkich Urzędach i Stacyach pocztowych, 


a w Warszawie po wszystkich księ 


rze głównym N* 61 w Starém Mieście, na pierwszćm 


piętrze. 
Warszawa dnia 1 Grudnia 1840 T: 


ytelników Tygodnika 


garniach i w kanto- —. 


